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Piątek.
  IR O K -I4.I D. 15(27) Października 1865 x.

Rano ciepła st. 2, w poł. st. 8.(W schód S łońca g. 6 m. 4 7 1
Wya. wody st. 2. c. o. (w m ierze).)Zachód ,  „ 4 „ 4Ó J  Jutro, SS . Szymona i Judy i Tadeusza A p .

z rana, jutro, a następnie o godzinie 4tej po południu 
na exportacją zwłok z tegoż Kościoła, na cmentarz 
powązkowski. (17,075)

^ ^ ora'' PrzeQiosła się do wieczności, opatrzona 
k i AKRAMENTAMI, ś.p. Walerja Janczewska,Qśr- 
r,,ota“a Janczewshiego, Urzędnika do szczególnych po- 
P o S PrZy ̂ ° “ isji ^ dowei Przychodów i Skarbu.
K S v c h y P 16C Z4 4 CÓvkami 1 S-vnow^  zapraszają p ew n y ch  Przyjaciół 1 Znajomych, na Nabożeństwo
S S ' Jlltr° Og0dzinie 10 rano w Kaplicy XX. He-
DołndSn; ° raz na exP°rtaci§ zwłok o godz: 4tej po 
P udniu, na cmentarz Powązkowski odbyć się mające

_______________________(17,078.)

— Na posiedzenia Towarzystwa Lekarskiego War-
2 dn' t  24§° b‘ m'’ wl'*5rani zostali: na Członków czynnych Towarzystwa PP. DDr. Barto­

szewicz, Belkie Teofil i Orłowski Władysław' w War­
szawie; na Członków zaś Korrespondentów PP. DDr. 
L. Jakubowski w Kownie i Antoni Munkiewicz w Ro­
sła wiu (Gub. Smoleńska).

— W d. 25 b. m., w Zarządzie Drogi Żelaznej War­
szawsko Wiedeńskiej, wyznaczona delegacja, dopeł­
niła zwinięcia i włożenia do koła losowego 25 000  
Numerów Akcji tejże drogi, których losowanie,’jak 
tojuz przez pisma publiczne ogłoszono, jak również 
losowanie Akcji Drogi Żelaznej Warszr-Bydgoskiei i 
Obligacji, odbędzie się w d. 30 b. m. Przy czynności 
tej, każdy z posiadaczy tych papierów, znajdować sie 
może. *

— Wyszedł już z druku pierwszy zeszyt Ekonomi­
sty, o którym w swoim czasie już wspominaliśmy, od­
znacza się on zajmującą treścią, rozpoczyna go’roz- 
pr.awa Redaktora F . Nagórnego, o znaczeniu Ekono- 
Rv« n L CywilizacR nowoczesnej; dalej idą artykuły: 
Ky i historyczny budżetu w Polsce; H. Rossmana o sto­
warzyszeniach i spółkach handlowych; o cyrkułach 
pieniężnej w Królestwie; o przyczynach podnoszenia 
się ceny dobr ziemskich, a jednoczesnego obniżania 
się wartości listów zastawnych’ statv^fvir i ir  'i 
Polskiego; obr.z s t a t S S , B a S ' T *  
inka. Wszystkie te przedmioty dziś atl*iu ) kro- 
ogółu, a traktowane z isto tn i zn a io m n S ^  UW8g§'

^ S lL ją t o 7 e S p lm u .nie "-rt°%ŚĆ 1 zaa'

*w sprawach karnych, zebrane przez K. Małkowskiego

• rt.yi/i  ̂ ,dn.'ac  ̂ powrócił do Warszawy z wy- 
f  l ,f il  i  eS1§cznej za granicę w celach nauko­

wych oaoytej, a mianowicie do Włoch, Doktór me­
dycyny Henryk Łuczkiewicz, Professor Szkoły Głó­
wnej Warszawskiej.

— Pojutrze, to jest dnia 29go, w Kościele po-Aóz- 
pucyńskun, przypada Odpust Błogosławionego A n io ­
ł a  z Akry, który ze zwykłą Uroczystością odbywać 
się będzie;— w Kościele po-Dominikańskim, w tymże 
samym dniu przypada doroczna Uroczystość Świętych 
Męczenników K r y s p in a  i K r y s p in ia n a , która odpra- 
wtac sięb ę ii.ie  z Wystawieniem N a jśw ię t sz e g o  SA­
KRAMENTU, Odpustem zupełnym, Kazaniami i Pro- 
cessjami, z rana i po południu.

— Przyjechali do Warszawy: Jenerał-Adjutant 
Xiążę Radziw iłł, z Wilna; Jenerał-Major kochanow, 
z Grójca; Fligel-Adjutant, Pułkownik Własow, z Czę­
stochowy; Jeneraluy Super-Intendent Ewangelickich 
Kościołów w Królestwie Ludwig, z wsi Badowa; Mał­
żonka Mistrza Dworu Xiężna Marja Wołkońska, z za­
granicy;—wyjechali zaś: Jenerał Major Wolkensztein 
do Lublina; Fligel-Adjutant, Pułkownik Strandman 
do Włocławka, Rzeczywisty Radca Stanu Pogodin, do 
Petersburga.

Ludwik Zabłocki, b. Radca Towarzystwa Kre­
dytowego Ziemskiego, Sędzia Pokoju Powiatu Sta­
nisławowskiego, Dziedzic dóbr Dobrzeńiec-Mały, opa­
trzony ś s  s a k r a m e n t a m i ,  Po kiiko-tygo/niowei
chorobie, wczoraj życie zakończył, w wieku lat 61 
W smutku pogrążona Żona z Dziećmi i Siostrą zmar­
łego, zaprasza Krewnych i Przyiacioł, na Nabożeń­
stwo żałobne, w Kościele XX. Karmelitów na Lesznie 
dnia jutrzejszego o godzinie lOtej z rana odbyć się 
mające, po którem o godzinie I2tej w południe, z te­
goż Kościoła, zwłoki przeprowadzone będą na cmen­
tarz Powązkowski- (17,070.)

— Jutro, o godz: lOtej z rana, odbędzie się w Ko­
ściele \sQ-Paulińakim Śgo DUCHA, Nabożeństwo ża­
łobne, za duszę ś. p. Salomei z Hermanów Mrozowskiej, 
pozostałej Wdowy po niegdyś Obywatelu, Apteka­
rzu i Sędzim Pokoju; na które, pozostały gyn wraz 
z Rodzeństwem, Krewnych i Przyjaciół, zapraszaia

(17,076.).
— Hippolit-Józef Baranowski, Syn ś. p. Franciszka 

Baranowskiego, b. Starszego Pomocnika Naczelnika 
Oddziału Kancellarji Rady Administracyjnej, z<*asł 
onegdaj w 14tej wiośnie życia. Wyprowadzenie zwłok 
jego z Kaplicy przy Kościele XX. Reformatów, na cmen­
tarz Powązkowski, dopełnione zostanie dnia 29 b m 
o godzinie Hej po południu. Na smutny ten obrzęd 
stroskana Matka i Bracia zmarłego, Familję, Przyja­
ciół i Znajomych, uprzejmie zapraszają. ( 17 ,0 6 4 .)

—Tomasz hurhanowicz, Emeryt, b. Professor Aka- 
demji Duchownej Rzymsko-Katolickiej i Gimnazjum 
Realnego, w wieku lat 62, po krótkiej słabości, zszedł 
z tego świata wczoraj- Pozostała Wdowa, zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół i Kolegów, na Nabożeństwo ża­
łobne w Kościele XX, Franciszkanów, o godzinie lOej
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— Wczoraj w Resursie Obywatelskiej rozpoczęte 
zostały kolacje składkowe, które co dwa tygodnie 
miejsce mieć będą. Zebrano się licznie i bawiono we­
soło. Nie wątpiemy, że Komitet Resursy, który tak 
stara  się ożywić i uprzyjemnić wszystkie zgromadze­
nia, pomyśli zapewne o urządzeniu wieczorów muzy­
kalnych.

— Wczoraj Teatr Rozmaitości był pełen; oprócz 
dwóch dawniejszych komedji, przedstawiono po raz 
pierwszy Krotochwilę ze śpiewkami w jednym akcie 
z francuzkiego PP. Labiche i E. Martin, tłomaczoną, 
p. t. „37 sous Pana Montaudouin,” już w r. z. u nas 
graną parę razy przez truppę Artystów Dramaty­
cznych Francuzkich. Bawiono się wybornie, gdyż 
sztuczka ta  wiele ma wesołych sytuacji, w7 czem także 
i dobra gra P. Darasego grającego rolę główną nie­
mniej i innych Artystów PP. Chomińskiego i Sawi­
ckiego, wreszcie Pani Mazurowskiej i Pani Sawickiej, 
pomogła. Obrachunek 37 sous, codzień odkładanych, 
a  raczej zabieranych cichaczem mężowi przez Panią 
Montaudouin, w celu dojścia ile kwota ta przez lat 20 
wyniosła (t.j. franków 13,505), robiony na scenie przez 
PP. Penuri (Chomińskiego), Montaudouin (Damse) i 
Notarjusza (Sawickiego), wywołał w słuchaczach 
śmiech wielki.

— Dziś truppa Pani Ristori przedstawia dramę 
„ Adi janna Lecouvreur“. Drama ta jest także tłóma- 
czona na język Polski i wystawioną była na scenie na­
szej poraź pierwszy dnia 26go Lutego 1851 r., na be- 
nefis znakomitej niegdyś, dziś emeryturę pobierają­
cej Artystki, Pani Halpert, która też i główną rolę 
„Adrjanny” przedstawiła. Następne rolę tę grywała 
Panna Moroz, późniejsza Pani Zielińska.

— W Warszawie, zaczynają bardzo wchodzić w mo­
dę buciki Damskie z wysokiemi sznurowanemi cho­
lewkami, które bezwątpienia zabezpieczają piękne 
Pań naszych nóżki od dokuczliwego zimna. Buciki te 
są czasem ze skórki lakierowanej. Za Augusta Ulgo 
Damy nosiły przeważnie trzewiki i ciżemki ze skóry 
malowanej albo złocistej, którą w najwykwintniej­
szych gatunkach sprowadzano z Korduby z Hiszpanji. 
Moda ta  później ustała i coraz więcej upowszechniły 
się wówczas trzewiki z materji jedwabnych. Czy złoto 
czy jedwab, nie masz nic zbyt pięknego ani drogiego 
dla pięknych nóżek naszych Warszawianek.

~~ Kilkakrotnie była wzmianka w naszych pismach 
o próbach aklimatyzowania u nas dzikiego jedwabni­
ka zdanego Cynthia, a żywiącego się liśćmi drzewa 
Uhi wianu (Ailantina lub Ailanthus glandulosa), próby 
te  metylko że się udały, ale zupełnie odpowie­
działy oczekiwaniom, albowiem rzeczony jedwabnik 
wykluwa się u nas rozwija i oprzędza, w otwartem 

"  Ba. drzewie służącem mu za pokarm. Drze­
wo Ubiwiauu wytrzymuję w zupełności zimno naszego 
Klimatu i z łatwością przyswoić się dało, jak o tem 
piękne plantacje w Sielcach przekonywają; z tego po­
wodu wiele osób słusznie oceniając ważność w gospo­
darstwie rolnem tej nowej gałęzi, jaką stanowi jedwa- 
bnictwo, urządziło u siebie plantacją Chiwianu. Tym 
przeto, którzyby przez hodowlę jedwabników7, chcieli 
pomnożyć swoje dochody i w tym celu radziby zapro­
wadzić plantacje tej tak praktycznej rośliny, oznaj­
miamy, iż takowej dostać można (drzewek jednoro­

cznych) w Domu Handlowo-Komissowym J.G. Berliń­
skiego, przy ulicy Rymarskiej, wprost Banku, po bar­
dzo nizkiej cenie, bo rs. 6 za 1,000 sztuk. Obecnie ła­
godna jesień daje sposobność przed zimą zasadzić 
młode drzewka, które dobrze jest pokryć, dostatecznie 
liśćmi, na wypadek nastąpienia silnych mrozów pod­
czas zimy. W końcu nadmieniamy, iż drzewo Chiwia­
nu okazało się nadzwyczaj praktycznem do wszelkich 
wyrobów stolarskich i t. p. jako to mebli, ram etc. 
przytem jest nadzwyczaj twarde i łatwo przyjmuje 
politurę.

— Na Nowym-Swiecie przybyła nowa Xięgarnia 
oraz Skład Nót i papieru L. Schillera, założona w do­
mu niegdyś Taubego nieopodal ulicy Chmielnej.

— We wsi Sokolniki pod Kłeckiem, w W. X. Po- 
znańskiem, zakończyła życie Juljanna Budnik, prze­
żywszy lat 109. Staruszka ta, o ile zasiągała pamię­
cią, nigdy niechorowała i do ostatnich chwil życia 
zachowała rzeźwość i przytomność umysłu. Na pięć 
godzin przed śmiercią pieszo chodziła jeszcze do 
Kościoła. Z trzech pozostałych jej córek, najstarsza 
ma lat 78. Przykłady długowieczności przytrafiają się 
i u nas. Zmarły w tych dniach X. Kalinowski, Bazy- 
ljanin, przeżył lat 108.

— Sławny Wirtuoz-Skrzypek Henryk-Wilhelm 
Ernst, po długich cierpieniach, jak donieśliśmy za­
kończył życie, w dniu 9tym b. m., w Nicei. Urodził 
się w r. 1814 w Brnie (Briinn), w Morawji. Dziesięć 
zaledwie lat mając, wystąpił już publicznie z grą swo­
ją, a w piętnastym roku wyjechał w pierwszą podróż 
artystyczną. W roku 1831 udał się do Paryża, gdzie 
do roku 1834 był uczniem Beriota. Lata od r. 1834 
aż do r. 1850 są czasem jego tryumfów zdobywanych 
nietylko na stałym lądzie, ale i w Anglji- Tamto oże­
nił się z Angielką, która dzieliła z nim wiernie tak 
wesołe, jak i liczne posępne życia chwile. W ostatnich 
latach słabość jego (cierpienia mlecza pacierzowego), 
powiększała się coraz bardziej._ Materjalne jego poło­
żenie stawało się odtąd również niepomyślniejszenii 
chociaż przyjaciele i wielbiciele jego starali się nieść 
mu pomoc. Ze skrzypcami swemi, pysznem dziełem 
Guarner’ego niechciał się nigdy rozstać, a jednakże 
stały się one dla niego od wielu lat niemem tylko na­
rzędziem, bo niemiał siły ująć za smyczek, który rat 
na zawsze z rąk był wypadł. Ujmujący jako człowiek; 
gotów zawsze sztukę swoją poświęcić na usługi do 
broczynności; jako artysta, był on prawdziwym mi‘ 
strzostwa typem. ^

— p. Nick Redaktor, dziennika „Courrief du L o t' 
chce wchodzić w ślady zmarłego Mathieu de la Drómt 
i przepowiada na rok bieżący mokrą jesień a wcze­
sną zimę, zaś na rok przyszły 1866 obiecuje Styczel 
mokry, brzydki, mniej wszakże jak w r. b.; Luty mo­
kry, wietrzny; Marzec mokry i bardziej wietrzny, 
Kwiecień więcej mokry niż suchy, wietrzny; Maj pię­
kny ale będą burze i wiatry; Czerwiec piękny, umiar­
kowany, ale podobnież z burzami i wiatrami; Lipiec 
piękny, burzliwszy od Czerwca a więcej suchy jak 
w r. b.; Sierpień piękny, z burzami i wiatrem; Wrze­
sień piękny, wietrzny, bardziej suchy jak Sierpień; 
Październik zmienny, więcej mokry niż suchy; Listo­
pad bardziej wietrzny niż Październik; Grudzień wil-



gotny, brzydki, i wietrzny. W ogóle zapowiada dla 
Francji zimę mokrą i łagodną, wiosnę i lato pogodne 
a jesień wilgotną.

— Z Torunia piszą pod d. 14go b. m.: Dokuczliwe 
zimno, przynajmniej we dnie, ustało cokolwiek, i spa­
dło także cokolwiek deszczu, ale jednakże nie tyle ile 
sobie gospodarze dla nowych siewów życzą.

— W Paryżu ma wielkie powodzenie w Teatrze 
Bouffes-Parisiens, nowa operetka GrisaPa, Dwana­
ście Niewiniątek.

Wiadomości Zagraniczne.
AUSTRJA. Wiedeń 23go Października.-- Wczo­

raj nadeszła podobno odmowna odpowiedź na no­
tę Austrjacką przesłaną do Frankfurtu. W ogóle 
z wielką ciekawością oczekują tu  dalszych postano­
wień w tej sprawie. — Zaprzeczono tu półurzędownie 
wiadomości o mianowaniu Biskupa Strossmayera Kan­
clerzem nadwornym Kroackim. Jestto dowód przewagi 
Węgierskich Mężów Stanu. Rzeczywiście wpływ Hrabie­
go Maurycego Esterhazy wzrasta coraz bardziej.— 
Słychać że Austrja stara się za pośrednictwem Irancji 
wybadać, na jakich warunkach mogłoby nastąpić po­
rozumienie jej z Włochami.-Nowa pożyczka dotych­
czas nie przyszła do skutku. Minister skarbu uzyskał 
wprawdzie zaliczenie od 35 do 40 miljonów, ale to 
kosztuje go 10 pet. -  Ryszard Wagner, znany kompo­
zytor przybył tu z Monachium. (Schl. Ztg.)

FRANCJA. Paryż, ‘22go Października.— Zauważono 
tu, że „Monitor1' powołując się wprawdzie na sprawo­
zdania dziennika Mexykanskiego „Epoca" poczytuje 
sprawę Prezydenta Juareza za bezpowrotnie straconą 
i  dodaje, jako powszechnie panujące przekonanie, że 
Gabinet Washingtoński uzna Cesarza Maxymiljana
1 przyjmie jego Posła. — Arcybiskup Paryzki otrzy­
mał od Cesarza Maxymiljana wielki krzyż orderu 
Guadelupy. Insygnj a orderowe, doręczył wczoraj Mgr 
Darboy, w pałacu Arcybiskupim P. Hidalgo, Poseł

’ Mexykański. — Dzisiejsza „France ' zapewnia, że Je­
nerał Montebello wraca we Wtorek nadchodzący do 
Rzymu i że w pierwszych dniach Listopada niezawo- 
dnie pierwsze oddziały wojsk Francuzkich odpłyną, z Ci- 
yita-Vecchia.— „Patrie" w obecnym artykule stwier­
dza ważność zmiany Gabinetowej w Rzymie i w Kar­
dynale Antonelli upatruje właśnie człowieka, który 
nada polityce Papiezkiej nowy kierunek i doprowadzi 
Konwencję Wrześniową do pomyślnego rezultatu. -  
Wieść o zamierzonem odwołaniu wojsk Francuzkich 
z Mexyku szerzy się coraz bardziej i znajduje wiarę. 
Jeden nawet z dzienników prowincjonalnych, miewa­
jący półurzędowe wiadomości, donosi, że po oddaleniu 
się Francuzów, wojska Cesarza Maxymiljana liczyć 
mają 40,000 ludzi, a mianowicie: 18,000 Mexykanów,
2 000 Belgów, 5,000 Austrjaków, 3,000 Amerykanów, 
6 000 legji zagranicznej i 6,000 ochotników Francu­
zkich.—Rada Stanu zajmuje się podobno teraz kwe- 
stją akcyzy. — „Memorjal diplom." dowodzi, że Au­
strja przez Konwencję Gasteinską ma Prusy niejako 
w swem ręku, może bowiem zawezwać ludność Hol­
sztynu do głosowania w przedmiocie osadzenia waku­
jącego tronu. „Memoriał dipl." zapomina jednak że 
Prusy są spółposiadaczem Holsztynu.—Cesarzowa po­
wzięła plan  urządzenia po za fortyfikacjami naokoło

miasta baraków, w których by przyjmowano chole­
rycznych, zapobiegając tym sposobem szerzeniu się 
zarazy. Plan ten jednak niedoszedł do skutku nate- 
raz, gdyż Rada Sanitarna miejska uznała, że niąpdpo- 
wiedziałby celowi. (Ind. Bel.)

WŁOCHY. P. Boggio, w jednym z dzienników W ło­
skich piaze, że obecnie po upadku Mgra Merode, Kar­
dynał Antonelli będzie mógł wykazać swój sposób wi­
dzenia w kwestji układów między Włochami a Rzy­
mem. Łatwiej potrafi on ocenić przeszłość i teraźniej­
szość, tymbardziej, że w obec stronnictw zagrani­
cznych jest on Włochem. Dodać tu także należy, że 
z pomiędzy Kardynałów 25 jest Włochów, co także 
wpłynąć może na obrót owych układów.— „Ind. Bel.“ 
utrzymuje, że pewien Belgijczyk nadużył zaufania 
Mgra Merode i uciekł z częścią gotówki, nim defekta 
kassowe wykryte zostały.—Bazylea zdecydowała się 
na ofiarowanie 1,200,000 fr. subsidjów dla przeprowa­
dzenia kolei żelaznej przez górę Św. Gotarda. Zda­
je się, że i inne miasta Szwajcarskie pójdą za tym 
przykładem, co przyspieszy połączenie Szwajcarii 
z Włochami. (ind. Bel.)

Ostatnie Wiadomości.
Z Eckernforde donoszą 25go b.m., że Senator Dehn 

i przewodniczący mieszczaństwu Stegelman, zostali 
zawieszeni w swych obowiązkach, z powodu wypad­
ków, podczas przejazdu Xięcia Augustenburgskiego 
przez miasto, oraz, że wytoczono przeciw nim śle­
dztwo. — Gubernator Manteuffel, w przemowie jaką 
miał do urzędników w Hadersleben, oświadczył, że 
niechętnie'przedsięwziął środki surowości w Eckernfor­
de, ale musiał to zrobić w interesie bezpieczeństwa 
kraju. Szlezwig i Holsztyn odstąpione są przez Króla 
Duńskiego Cesarzowi Astrjackiemu i Królowi Pru­
skiemu; na zasadzie zatem tego tylko układu porządek 
prawny w kraju uorganizowany być może, a demon­
stracje w duchu Duńskim nie będą ścierpiane.

Frankfurtska „Post Ztg” z 25go zapewnia, że ferje 
Bundestagu zostaną przedłużone do 2go Listopada, 
z powodu słabości Posła Prezydjalnego P. Kiibeck, 
oraz nieobecności Posła Pruskiego P. Savigny.

W Londynie otrzymano wiadomość z SzaDghai, da­
towaną 4go Września, że liczny meeting zwołany przez 
tameczną Izbę Handlową wynurzył niezadowolenie 
z powodu sposobu w jaki wykonywany jest trak ­
ta t Tientsiński. W innych portach Chin i Japonji pa­
nuje spokojność.__________________ (Schl: Ztg.)

—  R o z m a it o ś c i . —  Oswobodzeni nateraz Amery­
kańscy Negrowie, radziby chętnie zmienić kolor swej 
skóry czarny na biały; nie zbywa więc na spekulan­
tach usiłujących zyski ztąd osiągnąć. Jeden z nich 
Doktór Levere, ogłasza w pismach publicznych Sta­
nów Zjednoczonych, iż wynalazł środek wybielenia 
murzynów czyli złagodzenia ich hebanowej barwy 
na jasno-oliwkową, na co potrzeba 3 do 6 tygodni 
czasu. — Jako dowód, że katarynki wcale niezłe 
przynoszą zyski, gazety Niemieckie donoszą, że gdy 
w wytoczonym o kradzież procesie sądzoną była 
w sądzie miejskim w Berlinie sprawa, a w niej po­
szkodowanym był grający na katarynce, okazało się, 
że wirtuoz ten w dniu 31 Sierpnia r. b. miał dochodu 
talarów 40 i l l  srebrnych groszy (złp- 242 gr. 6), a



-  1284 -

które mu wpłynęły rozmaity drobną monetą.— Chorej 
Damie zalecał Doktór na kurację Tokajskie winogrona; 
słysząc to mała Olesia, pobiegła za Doktorem wołając: 
„Panie! Panie! ja też bardzo chora.” (Autentyczne).

do R ad o m ia  o godz: l oej rano; do L ublina o  godz: 6ej po po­
łudn iu , do Sochaczewa o godz: 6ej po południu. — P o c z t a  

« :  do Miechowa o godz: sej rano; do Kowna o 
w°południ(*an° —  P ° czta K onna do Piaseczna o godz: i2ej

— Sąd  P o lic ji P ro ste j O kręgu  * M iasta  W a rs za w y  l l ry- 
d z ia łu  U g o .~  W  dniu 29 W rześn ia  ( u  Październ ika) r .  b. 
o godzinie 10*/2 z ran a , w tru p ia rn i na cm entarzu Żydow­
skim  będącej, podrzucone zostały  zwłoki dziecka pół-roczne- wało się “ P ap ierek  s 'm h C T n  Y “V ? ’, k to rej z“ ajdo-
gO, a  k tó re  u b rane  było na główce w czapeczkę kartono- m o n etą 'K o p - l i  uiem nie r 'eg° ’ ° raZ drobn%
wą w zak ładki zrobioną, oraz obwinięte w pieluchę płócien- Z Z  na n r z e i l i e  ~ % 5 ^ . 7 k . 0 d , k u fra- Jak  b Pozwo-
ną i kaw ał szm aty  koloru lila w paski. W zywa zatem  k a ­
żdego k toby  posiadał wiadomość o imieniu, nazw isku i po ­
chodzeniu, oraz o osobie, k tó ra  zwłoki jego podrzuciła , aby 
o tem  najbliższej władzy Policyjnej lub  Sądowi naszem u 
donieść zechcia ł.—W arszaw a, d -t (16) P aździern ika  1865 ri 
A ssesor Trybunału, p. o. Podsędlca, A ssesor K ollegjalny 
K okow ski. (Dz: W ar:)

Wiadomości Literackie.
— P r a e g l ą d  U a t o l i e k i ,  N er 42, w yszedł z d ruku  

i  zawiera: Ojca G ratry  d la m łodzieńca ja k  m a k sz ta łc ić  
swój um ysł; Sw: Aloizy (dal: ciąg); K orrespondencje z San­
dom ierskiego i Gidel; K ronika; Bibljografja.

— (Juz c l i i  Holsiieza, N er 41, wyszedł z d rn k u  i za­
w iera: O kotelnicy owiec (dalszy ciąg), przez Zygm unta M a­
łachowskiego; Leśnictwo w obec reform  (ciąg dalszy), przez

Prawdy gospodarskie (dal: ciąg), przez Seweryna Le- 
śkiewicza; Bódziszek L eśny  (z ryciną); O poszukiw aniu soli 
w Królestw ie Polskiem  (dalszy ciąg); K orrespondencje go­
spodarskie: z Lubelskiego, przez M ścisława Bronę; z nad 
Taśminy, przez S K. M etelickiego; z pod Łukow a, przez 
Bonifacego O suchow skiego; K ronika rolnicza (dalszy ciąg), 
przez Zygmunta G aw areckiego; Nowiny gospodarskie.

-B a z a r , N er 17, wyszedł z d ruku  i zaw iera: Czło­
wiek nawidzony, powieść z Angielskiego K arola D ickensa 
(dalszy ciąg;; M ozajka; W iersz z W ik to ra  Hugo; „Gdzie 
szczęście” ? przez Felicjana; K orrespondencja z  P ary ża; R oz­
m aitości; Część Mód: K orespondencja B azaru; R obota k rzy ­
żowa n a  tabore ty  lub poduszki (z ryciną); B luzki z kaftan i- 
czkami muślinowemi (z ryciną); Ścieg szydełkowy agauche 
(z ryciną); Podstaw ka pod lam pę (z ryciną); W szywka 
szydełkowa (z ryciuą)p W yroby perfum  i paehnideł w W ar­
szawie; K orespondencja Redakqji; Cennik Stereoskopów.

— Rodzina, N r 16, wyszedł d ruku  i zaw iera: K rań ­
cowi, powieść (dalszy ciąg); przez M ścisława K am ińskiego; 
Sonet M iltona spolszczony, przez Józ: G ra jnerta ; B ibljo­
grafja; T ea tr; P rzeg ląd  tygodniowy; Słówko o Dawisonię, 
przc-z A. Marczewska.

Przyjechali do Warszawy:
Horodyński Sew: Ob: z Hrubieszow a n r 6 3 a; Hornow ski 

Jozef Ob: z Łochowa n r  1 0 6 6 ; Kam ocki Alex: Ob: z D łuto- 
n [ \ 586; Ł ubieński F ran : Hr: z K azim ierza n r 634; Ruli- 

~°\J , . ^ nt: OK z L ub lina  n r 1358; W alewski Cypr: Ob:
z Małej W si n r co i.

Gołuchowski W alenty  Ob: do Komorowa; 
do f m u  Pułkownik do L ublina; Okęcki Zdzisław  Ob: 
Ob: do ^ u reb  Kr: do R akołup; W ężyk Sew:

R ządca D ^ ^ r '̂ w , 5 ł0!1 n i ą  i e , » * n | ł : Bojanowski F elix
na Parow em  » .P ™ 1114 w  188; Boruch E m il D yrektor Mły-
Z arzadu Kolei 7 ^  ,^a n r 63U G roth R yszard U rzędnik 
Z arządu Kole, z B erlm a eo i; Zapolski }ga: Ob: z Paryża

d » 'V<4 ? K rakow a;X 'c h m a n  K « o " o b  h S“ ^ ^ w 9'  
peeki Aog: Ob: do Pnu,; S u c h o d t S l g ^ g ^ ^ ^

J u ^ c T c & z ^ t T d o 1 fiTz^fcia* L ip •
rano; do L ublina  o godz: le j po południu- do '  ],CJ.
2 ej po południu; do Radom ia o godzinie 6 '/ , po południu- 
do Brześcia L it: o godz: 7ej po południu. -  t L , , . ! - , . . . "  ” :

1 - ‘n UŻ-!Ca ■ w Przoch°dzie ulicą F re ta , Długą, B ie­
lańską, n a  Damłowiczowską, wczoraj między godziną i 2sta  
a szą zg u b .ła  P « B T M O \ E T K Ę  w której z n a jd ź
wało s ię .  P a p  erek  3-rublow yB anku Pof kiego, oraz drobna
m onetą Kop: 11 , m emuiej K luczyk od kufra, ja k  “  Pozwo­
lenie na  przejście przez R ogatki. Znalazca zechce zwrócić

> W alentego

O S T H Y C S I  t t ś t e t ł t l z k i e  i M o l s i ^ T * .

t a n -  i " “, b £
O S T B T G I  O s t e n d z k i e  świeże, n a d ­

chodzą^ codziennie do H andlu pod firmą J ó z e ­
f a  Illilip , w Gmachu T ea tru , ulica W ierzbo­
wa. (16,414)'. U

O S T R Y O !  O s t e n d z l d e  codziennie 
nadchodzą do H andlu W ind! t t l j a n a  Linkan. 
Ulica M iodowa, w prost Sądu Appellacyjnego.’

__________________________   (16,968).
, r, T e a *r  W i e l k i .  Dziś, A d rja n n a  Lecouvreur. D ram a 
(Dziewiąte przedstaw ienie P an i His to ri). — Ju tro , Bal m asko- 
■wy. Opera. (Przez A rtystów  W łoskich. A bonam ent zawieszony).

l e a t r  ttozinultaśrt.—  Ju tro , M orderca.—  <37 Sous  
P ana M onlaudoin.  —  Janek  z pod Ojcowa.

Dolina Szwajcarska. -  W N iedzie lę  dnia 2 9go 
m V ° d  godziny 4*/i po południu grać będzie , 

oraz  H l m i m m c  j a  Salonu Cena wnijściaKop: 15 . ( 17 ,0 1 1 ).
C e u y  T » r * ® , ł e  WW i t . t -M z i tv n .K lr  D nia 26  b. m

p łacono: Za korzec pszenicy od rs. 5 kop. — do rs 7 kon •>-
ży tą  od rs. 4 k. 42>/2 do rs. 4 k. 8 7 '/,; owsa od rs. 1 k. so do rs 
1 kop. 95; gryki od rs. 3 k. 60 do rs. 3 k. 75; kartofli od rs" 
k. 90 do rs. 1 k. 5. r s -

O k o w i t y -  próby 10 , płacono dnia 25 b. m., za  wiadro od 
rs. 2 k . 34 ' / 2 do rs. 2 k. 43 '/2; za  garniec od rs . — k. 7 61/  
do rs. — k. 7 9 ,z 

D l wires G i e ł d y  W a r a a m w » l i . i ® j . — D. 27 Październ: 
r. b .: za obligi skarbow e 100  rs. oprócz kuponu, żądają  rs. 84 
kop. 95, dają  rs. — kop. —; za L isty  zastaw ne Sgo okresu  
oprócz kup: za 15 rs. żądają  rs. 12 k. 4 i J/ 3) dają  rs. 12 
k. 362/ ,;  za nową Rossyjską pożyczkę prem iową z roku  
1865 (oprócz kup:) oryg: żądają  ra ., I l i  k. 25, da ją  rs. — 
k. — ; M etalliki Lutow e żądają  rs. 100 k. 50, dają rs.
— kopiejek —; M etaliki Sierpniowe — żądają  rs. 100  ko­
p iejek  25 , dają rs. 100  kop. 8*/*; za B ilety B anku C esarstw a, 
oprócz kuponu, żądają  rs. 92 k. 75, dają  rs. 9 2  kop. 3 3 ; 
za Akcje drogi żelaznej W arszawsko Bydg: po rub li sr: 
loo , żądają  rs. 72  k. 75, dają rs. — k. — ; za akcje Drogi 
żelaznej W ,-W . zasz tu k ę  żądają  rs. — k. —, dają  rs. 78 k. 3 3 ; 
za akcje Głów: Tow: Rossyjsk: Dróg żelaznych żądają  rs. —' 
k. —, dają rs. 123 k. 50; za akcje kolei żelaznej W arszaw-
sko-Terespolskiej żądają  rs. 100 kop. 50, dają rs. 100  k .  •
za Obligacje cząstkow e z r. 1835 po złp. 500, d a ją rs . 104  k.
za  certyfikaty B anku na oblig: cząst: lit: A. po Źłp. 3 0 0  d a ­
ją  rs. 54  k. — ; lit: B. po Złp. 2 0 0  bez kuponu, da ją  rs. 27 k.
— (z kup0namj dają rubli srebnych 34 kop. —); za  'dowody 
Komuna: Centr: Likwid: dają rubli srebnych 6 kopiejek  1 5 ; 
za  I  ozyczkę R 03: 5tą  z r. 1854 oprócz kuponu, ż ąd a ją  rs. 
90  kop. 2 4 / , ,  dają rs. — k. —; za oblig: Głów: Tow: Ros: 
drog zelaz: po fran: 2,0 0 0 , żądają  rs  9 3 , dają  rs. — k. — . 
Z a  Akcje h abryczno-Łodzkie żądają  rs. 100  k. 50, dają  rs. 
lo o  kop. . — l o ł  im perjały rossyjskie płacono rs. 6 k. 2 5 . 
D ukaty  hol. nowe płacono rs. 3  kop. 6 5 . — W artość k u ­
ponu bieżącego od obligów skarho: rs. — kop. 30; od listów 
zastawnych kop. 20s/s ; od 5tej Pożyczki Rossyjskiej z roku  
1854 rs. — kop: 2015/„ .

W D ru k arn i K urjera W arszaw skiego.— Z a pozwoleniem  Cenzury Rządowej.


